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W ktorych fie pokażuie, iż y pozorne, 
|Gzyli do prawdy podobne dowody w fq- 
; dach mylić. mogą, 


(7E wizyftkich politycznych rządach, 

ta prawie powizechna zachowu: 

ie fig Regula, raczey dziefięciom winnyrą 
przepuścić, iak iednego niewinnego ka- 
rać, y według tegó, ten ieft zwycząy 
fpraśviedliwości, pewne niezawodne yY 
doftareczne o exceflie tego wyciągać do- 
Wody, który ma podfentencyą Sędziego 
podpadać, y owfzem w niektórych kra- 
iach,żadeń by też naygotfzy W inowayca 
nie utraca życia, póki fię fam okrom 
doftatecznych świadećtw do  popelnio» 
nego nieprzyzna wyftępku, y flufżnie, 
ibo Dowod który fię na okolicznościach 
zafadza, możeć wprawdzie:przyiść do 
naywyżfżego ftophia w podobienńftwie, 
ale nie daley, y dla tego pofpolicie za 
niedoftateczny bywa poczytiny na po- 
Ss konanie 
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konanie ofoby, ktora na śmierć zafłuży- | 


ła, gdyż zdrowy wyciąga rozlądek każ- 
dego według iproporcyi ukarać, nie by- 
laby zaś proporcya, y owfzem niefpra. 
wiedliwość, daiąc fię niedoftatecznym 


uwodzić dowodem, raczey komu dwa-| 
dzieścia, niżeli dziefięć wyftępkow przy-| 


fądzić. Ztym wfzyfikim przyrodzona 
poprzedzaiącym rozumem nieugłafkana 
paflya, y chciwa górliwość na ukaranie 


niecnoty do tego częftokroć przyprowa-| 
dza, że fkłonnieyfi iefteśmy- do pomifty, 
choć z niebefpieczeńftwem nadweręże- | 
nia (prawiedliwości. Przeświddczaią na-| 


fzę w tey mierze fkwapliwą nieoftrożność, 
niżey położone dwa Przykłady, do któ- 
rych niżeli przyftąpię, wiedzieć należy, 
co fię przez dowod dofłateczny, co przez 
niedoftateczny ma rozumieć.  Dowod 
dofłateczny ieft świadećtwo tego, który 
był przytomnym przy czyim wyftępku, 
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ët y pozornedowody w fądach mylić mogą 645 
gi ufłyfzawfzy huk ftrzelby przybiega, 
zabitego znayduie, kogoś uciekającego, 
na końcu uważa, za nim fię wpogoń pu: 
fzczca, choć człowieka dogoni, ktorego 
przeftrafzonego widzi, y przy nim tyleż y 
taką monetę znaydnie, piftolet ieden na- 
bity a drugi wyftrzelony zaftaie , wfzy: 
ftkie te dowody y okoliczności takie fą 
doftateczne na przeświadczenie tegoż 
uciekającego, gdyż może bydż niewinny 
choć świadećtwo będzie prawdżiwe. 

Swiadkiem tego Jakub du Moulin Fran: 
cufki wygnaniec, ten przeniofifzy fię z 
Familią (woią do Anglii za fzczupią y 
pozoftalą fumkę nakupił dóbra, czylito. 
war,ktory za konfizkowany na kómo: 
rach był deklarowany, aby go na potym 
z fwoim pożytkiem mogł zprzedać. Ze 
zaś takowy towar zawfze ieft podey- 
rzany, więc też ci którzy nim kupczą za 
takowych bywjąią poczytani , albo któ: 
rzy przez zakazane drogi bogaćtw fo- 
bie przyczyniaią nie beż ufzczerbku pu- 
blicznego fkarbu czyli komor, albo też 
potaiemnie fprowadzonetowary pod tym 
pretextem kupuią, iakoby fprawiedliwie 
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| przez komorę ofzukańcom - były zæ“. 

| brane , y lubo takowe kupiećtwo nie wzial o 
ze wfzyftkim fzkodziło dobrey du Mouli- kolwe 
! na ftawie, atoliż nie było podług iego du Mor 
charakteru, ofobliwie gdy pomiarkowa: | 575 4 
no, że falfzywe wydaie złoto. Częfto*| wku 
kroć albowiem przyfzedł do tych,z ktore = zażyć | 
mi w handlu miał do czynienia ztą fat- znalaz! 
fzywą monetą powiadaiąc, że między te=| zdały p 
mi pieniędzmi była, co od nich *za to- 07a 
«war odebrał, y lubo fię tego każdy nie (du Mo: 
bez paflyi zapierat, przecięż: niebyło <ta-|| "rec 
kiey okoliczności, któraby pokazafa| pobud 
przeciwność. Takowy poftępek w krot- | lufzną 
ce go ofławił, tak że nietylko handel | 5%) p 
{woy aley kredyt ftracił. Trafiło fię raz, że ny fali 
pewny towar 78. funtow ważący fprzedał, | iebie | 
człowiekowi imieniem Harris, z którym| olzukał 
iefzcze niemiał do czynienia, wziąwfzy| fvem; 
od niego zapłatę w Pornipalfkim złocie, | wyraże 
ylubo fię niektóre czerwone złote du Moń: | fl też 
linowi zdały bydż .podeyrzane, przyjął | “lm 
ich iednak za afiekuracyą kupca, że ich || tzen 
fam f(probował y ważył. Po kilku dniach tykuje, 
powtaca du Moulin powiadaiąc że fześćj| %1 
czerwonych żłorych podleyfzego fą Me: (wego, 
talu 
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tallu, y że między tymi były, ktore 
wziął od niego. Harris neguie, że kiedy- 
kolwiek takowa moneta u niego pofłałą, 
du Moulin na przeświadczenie iego alle- 
guie, że te pieniądze ofabno chawał w 
zamkniętey fzufładzie, a teraz chcąc ich 
zażyć na wypłacenie pewnego wexlu, 
znalazł że te fame fa, które mu fię zaraz 
zdały podeyrzane, y które chciał wyrzu: 
„| cić,na co fię kupiec rezgniewawfzy zadał 
» | du Moulinowi falfz, y ofzukańftwo, przez 
które obwinienie Du Moulin do więkfzey 
pobudzony páflyi, bez wfzelkiey boiażni, 
flufzną fwoię pretenfyą podpari przyfię: 
g2, y przymufił zatym kupca do wymia- 
ny fałfzywego złota. Ze zaś Harris u 
fiebie był tego zdania, iż go Dumoulin 
ofzukał, y ofzukańftwo krzywoprzyfię- 
fitwem ztwierdził,rzecztę wfzędzieoftrym 
wyrażeniem opowiadał y ogłafzał. Tra- 
fil też: na różne ofoby, które tym famym 
żalem zdięci, affekurowali, że du Moulin 


„o | to rzemiefia iuż przez czas nie mały prak: 


tykuie. 
du Moulin widząc ufzczerbek honoru 
wego, y umnieyfzenie powagi fwoicy, 
Ss 3 przez 


Dwu Przykłady. 
przez uwlaczaiący dyfkurs Harryfa, prży- 
pozwał go da fądu, lecz Harris bynay- 
mniey nieuftrafzony, ponowił y przed fą- 


mi, w podobnych okolicznościach od du 
Moulina fię ofzukanych być twierdzące- 
mi umocnił, y do tego przywiodł, że dw 
MMoulina iako falfzerza monety wfadzo- 
no. Gdy domowe tego przetrząśniona 
fzafy, znaleziono rożne pilniki, dwa 
ftęple cd pieniędzy , Szeid Watfler; 
agua regia po Łacinie nazwaną, yin- 
ne podobne infłrumenta. Y  ktoż- 
by o wyftępku du Moulina daley wątpil? 


Nikt, y owfzem mocno fię u każdego | 


pomnożył, uważając niegodziwy fpofob; 
którego zażywał w ofzukaniu, niewftyd 
w wmawianiu, że fałfzywe pieniądze od 
poczciwych ludzi wziął, a naoftątek krzy- 
w oprzyfięftwo, ktorym niefłufzne pres 
tenfye potwierdzał, y zuchwałość, którą 
fam Harrifa przed fądem ofkarżył. Przy 
tym wfzyftkim wzięty na inkwizycyg, y 
po pilny m roztrząśnieniu fprawy, częfte 
iego ufiłowanie fałfzywą podrzucić mo- 
netę, wielka liczba tey że u niegoż znale | 
zioney 
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_zioney,fpofobne do bicia pieniędzy in- 
ftrumenta, którefię we wfzyftkim z fal- 
fzy wym złotem zgadzało, byty dowody 
według których nieboraka na śmierć 
- ofadzono. 

Trafiło fię kilka dniami przed iego 
| firaceniem, żenielaki Y//fam, który przed 
tym u Pieczęntarza herbow — fłużył, 
lecz porzuciwfzy to rzemiefło, nie fzczę- 
śliwym trefunkiem z domu fpadifzy za- 
bił fię, którego Żońa w ciąży zoftaiąc 
przeftrafzona przypadkiem męża posó- 
niła,ta widząc nieochybną śmierć przed 
fobą, kazała fobie dekretowanego na 
śmierć du Mulina żonę zawołać, do któ- 
rey fama z nią zoftawfzy, taką rzecz u- 
czyniła: Mąż moy był ieden ze czte- 
rech, którzy od kilkunaftu lat fałfzy- 
wą monetę kuli, którą ia częftokroć mu- 
fiafam wydawać, więc o całey tey hifto- 
ryi wiem barzo dobrze, ieden z tych 
czterech ( których mianowała imiona, ) 
udał. fię w flużbę du Moulina,a gdy od 
fwey Bandy wytrychami był opatrzony, 
znaczną fummę falfzywey monety po- 

Ss dzie- j 
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dzielił, y otwoczywizy fzkatułę Pana five: 
go, tyle pieniędzy z tych włożył, ilemą 
dobrych było potrzeba, y tym fortelem 
du Maulina, Pana fwego, nietylko kre 
dytu y wolności, ale y Życia, ieżli nie. 
poratuiefz, pozbawił. Po tey informacyi 
fly położnicy uftały, y ledwa oznaymi- 
wfzy mieyfca,gdzie fię pomienione znay: 
duią ofoby, w boleściach fwych fkonafa. 
Zona zaś du Moulina profto fię udała da 
Sędziego, y fwoią pilnością do tego 
przywiodia, że pomienione ofoby zaraz 
byly zaarefztowane, y tegoż dnia w 
fekweftr wzięte Sługa du Moulina za- 
parlfię wfzyfikiego przy wyfłuchaniu,po- 
dobnoż uczynił y drugi ze dwoch po- 
zoftatych , iednakoważ niżeli trzeciego 
wyfluchano,powrdcil,doich domow Wy- 
fany fluga Mieyfki, zniemałą kupą inftra= 
mentow do bicia fałfzywey monety fpo- 
(obnych, yz takową u nich znalezio- 
ną monetą, co mu pomiefzało fzyki, a 
Sędzia akkomoduiąc fiş tey okazyi da- 
rowal go życiem, ieżeliby fwych wipoł- 
winowaycow wydał, Przyznał fie za- 
raz, że nie przez mały czas z tym umar- 
tym 
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lym y. z drugiemi dwiema miał związek, 

pokażawfzy przytym mieyfca, gdzie wię- 
/ Gey monety falfzywey y inftrumentow 
było, iednako fpofobie wydawaniaią,do 
którego flugi du Moulina zażywano, niç 
nie wiedział. Potym odkryciu exeku- 
cya du Moulina była odwleczona, ofa- 
bliwie gdy pomieniony świadek przy: 
fiegą ztwierdził, że iak fługa' du Molina, 
tak drudzy do Bandy należący w abe- 
cności iego monetę kuli, y cokta w 
tych okolicznościach robił pokazał, ztym 
wfzyftkim drudzy tego fię macno zapie- 
rali.a pofpolftwo du Mouiina miało iefzcze 
za podeyrzanego. Przywiodł on wpra- 
wdzie na fiye aczyfźczenie  naftępuiące 
dowody: że iuż tych:.Ofob nie zna, od 
których tę w kupie złożoną odebrał mo- 
netę, że ofobne kopki umyślnie na toby- 
ly złożone, żeby prędzey mogł poznać 
od których ludzi były, ażeby łatwiey 
dofzedł, od kogo fą, ieżeliby fię faifzy- 
wa między niemi moneta znalazła, lecz 
że ftempley inne podeyrzane inftrumenta 
u niego znaleziono,była tookoliczność, 

kto- 
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którą nie infzą racyą iak niewiadomo“ 


ścią mogłexkuzować.Zofławało tedy u fę* 
dziego powątpiewanie, czyli niez umyiłu 
to ofkarżenie ftało fię, ażeby tym fpofobem 
wfpułwinowaycy fwego drudzy mogli 
ratować, ile gdy żadnego nie było świa- 
dećtwa, o ofżukańftwie flugi 'iego, tak 
iedney iuż zmarłey białeygłowy, ato 
iefzcze z drugiey ręki,to ieft,żony du Mou- 
lina, ktorą każdy w tey mierze za 
partyzantkę ofądził Przy tym wízy- 
ftkim żaden z obwinionych nie powo- 


łał na fądzie du Moulina, za wfpoł: | 


towarzyfza : fwego, ktora rzecz mo- 


cno Przylazioł iego pobudzała do | 
obrony iego niewinności, ktora fię | 


iefzcze zdala pofpolftwu podeyrzaną, 
tym czafem znaleziono w fzafie fiugi du 
Moulina {kryta fzufładkę y wniey kupę 
kluczy z których ieden „był w Wofku 


wyciśmiony, po pomiarkowaniu kluczy | 


ż formą wofkowaą dochodzono, że fię 
trafia z tym kluczem, który do Pańfkiey 


otwiera fzafy, gdzie przed tym fałfzywą | 
monetę y fpofobne do iey bicia inftru-. | 
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menta znaleziono. Gdy to pomienio- 
nemu fludze zadano y klucze pokazano, 
począł rzewnie płakać, do wfzyftkiego 
` fię przyznając o co był obwiniony. 
Spytany zaś iakim fię fpofobem inftru- 
menta do Pańfkiego doftały pokoiu od. 
powiedział, iak fiudzy z urzędu po Pana 
iego' przyfźli, bardzo był przeftrafzony, 
wiedząc że w {wey fkrzynce miał inftru- 
menta, ktore fię w tey fkrytey fżufła- 
dzie nie mogły pomieścić, y obawiaiąc 
fię aby razem z Panem niebył złapany, 
gdyż mu tym nadwerężone fumnienie co- 
dzien groziło, otworzył kluczem tym 
falfzywym Pańfki Gabinet y weń inftru- 
menta wrzucił zamknąwfzy znowu, ni- 
żeli dofzli przez (chody fłudzy urzędo- 
wi: Cofię tycze tego przypadku pe- 
wna iefł, że przyfięga, ktorą du Moulin 
twierdził, że owa fałfzywa moneta była 
od Harrifa, była nieprawdziwa, niemogł 
iednak nikt iego krzywoprzyfięftwa ob- 
winić, gdyż wfzyftko uczynił w cho- 
waniu na ofobliwych mieyfcach pienię. 
dzy, co pilny yoftrozny człowiek czy 

nić 
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nić może,zaczym wfzyfłtkie przęciwko nies 
mu przyprowadzone dowody,y z znakow 
okoliczności wzięte świadęćtwa, lubo ną 
fpoyrzeniu znaczne, byłyby iednak iedną 
niefprawiedliwością drugą niefprawiedli- 
wość pomnożyły. A na oftatek niefzczę- 
$śliwemu y mizernemu człowiekowi ży- 
cie wydarły, ktore mu iefzcze niefzczery 
y niepoczciwy fluga zoftawil. 

Drugi Przykład ieft podobny. U- 
marl pewny Pan bogaty, zoftawiwfzy pa 
fobie iedną corkę, ktorey za opiekuna 
y Exekutora Teftamentu naznaczył Bra- 
ta (wego. ledynaczka tą pozofłała mia- 
ła na ten czas lat 18. a OQyciec Tefta- 
mentem rozporządził, aby wfzyftka for- 
tuna na Brata iego y dzieci fpadła, 
ieżeliby corka  bezmężnie albo bez 
Potomnie z świata zefzła. — Pokrewni 
tey Panienki różne rozradzaiące mie- 
li zdania, aby u Stryia fwego nie miefz- 
kala, uważałąc że fię iey humor: z pożyt- 
kiem iego nie zę wfżyftkim zgadzał, czyli 
dla tego aby wfżelkiemu podeyrzeniu 
zabiegli, ktoreby z śmierci Synowicy 

urość 
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trość mogło, czyli uważaiąc iakie dla 
niey. u Stryla niebefpieczeńftwo, czyli 
też dla tego z Teftamentu nieukontento- 
wania, rzecz w cale zakryta. Opiekun 
mało co na Ich dbaiąc mowy, wziął ią 
z {foba na fwe dobra, kędy też w krotkim 
czafie 2 ludzkich oczu zginęła. Uczy: 
niono zaraz pilną w tey mierze inkwizy- 
cya, a że fię pokazalo, że dniem przed- 
tym pofzią z Stryiem fwoim na fpacyer 
do boru, lecz fię z nim nie wrociła, wzię- 
to nieboraka, w arefzt. W kilku dniach 
potym wzięto go na wyfłuchanie, w 
ktorym fię wprawdzie przyznał,ze z nim 
Synowica iego pofzła; lecz wychodząc 
z boru do domu, nalazła fobie pretext 
wrocenia fię cokolwiek nazad, ktorey 
powracaiącey nie widząc, przebiegł cały 
las fzukaiąc, lecz darmo,gdziefię podzia- 
ła, famemu Bogu wiadomo. Ta od- 
powiedź zdała fię wfzyftkim nie grun- 
towna; nie doftateczna, y tak oczywifty 
pożytek z śmierci {wey Synowicy, iako 
_ też nie utrzymańa innych pokrewnych 
Żarliwość pomńożyła na niegó+n4-vrzż. 
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nię, tak że go iefzcze w wiezięniu zatrzye 
mano. Codziennie nowe przeciwko 
niemu dowodzono okoliczności, iedni 
powiadali, że pewny Kawaler z fąfiedze 
twa, ktory fię o nię ftaral, krótko przed- 
tym niż zginęła,poiechał w podroż,y że fię 
za iego powrotem zezwolić na Małżeń- 
fką przyiażń oświadczyła, że zaś Stryi 
nad tym Malżeńftwem wprzyktym wyra- 
żeniu fwe nie ukontentowanie pokazał, 
na którą nieludzkość, y zbytnią władzę 
częfto płakała. Przyprowadzono przeci- 
wko niemu świadećtwo pewney kobie- 
ty, ktora przyfięgą ztwierdziła, że onate- 
goż famego dnia, gdy Panna zginęła, o 
ar. godzinie zrana przechodząc przez las, 
ftyfzała głos białygłowy z wielką żwawo- 
ścią wadzącey fię, na ktore eho przybli- 
żywfzy fię, niż iefzcze kogo widziała, 
ftyfzała daley załośnie mowiącą: Nieza- 
biiay mnie kochany Stryiu, nie zabiiay, na 
co fig ona mocno przelękła, a że zaraz 
w blifkości uflyfzała huk ftrzelby, z wiel- 
kim pośpiechem z tey okoliczności ucie- 
kia, nie maiąc iednak fpokoynego umy- 
flu 
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fu, pokiby tey rzeczy niewyiawiła. 
Tak wielka nato świadećlwo każdego 
była niecierpliwość, aby człowiek, któ- 
ry dla marney fortuny fwą Synowicę za- 
bił, był fkarany, że zatym dowodem 
na śmierć byl fkazanyy ftracony. W dzie- 
fięć dni po iego exekucyi powrociła mio- 
da Panienka do domu. Coż rozumiefz 
Czytelnika? czyli nie falfzywe były świa- 
dećtwa? bynaymniey, y owfzemwlzyfłkie 
prawdziwe. : Pofłuchay, a naucz fig ni- 
gdy w fądach fkwapliwie nie poftęjo- 
wać. Powiadała pomieniona Panienka 
że po danym haśle owemu Kawalero- 
wi, który fię o nię był ftarał, iako z nim 
uchodzić chciała, tę zmyślil podroż, za 
miaft ktorey w małym domku na końcu 
lafa aż do tego dnia w ktorym żginęła, 
iey czekał z dwiema końmi dla niey y 
dla fiebie, ý z dwiema fłużącemi, że iey 
na owey przechadzce Stryi płochą ftate- 
czność ku takiey ofobie zarzucał, ktora 
mu fig iednak nie podobała, co ona po 

różnych zwadach z nieiaką paffyą odpo- 
| wa. lala wfzyftkę myśl y ferce moie ku 
BO” łuaclho zo niego noyść. el. 
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bo umrzeć zechcę, Nie zabilay mię ztąd 
kochany firyiu, nie zabiiay, y ledwó cò 
te ftowa wyrzekła, ufłyfzała bli(ko fiebie 
ftrzelenie na co fię bardzo zlękła, ale wi- 
działa wkrotce potymzboru wychodzą- 
cego czlowieka maiącego w ręku dzikie- 
go gołębia, do ktorego był ftrzelił, Tak 
iuż niedaleko była mieyfca tego, kto- 
re z kochankiem fwoim umowila, wyna- 
lazia przyczynę puścić Stryla fwego 
przodkiem, zatym wfiadfzy na przygoto- 
wanego od fwego Kawalera konia, fpie- 


Szkocyi do  przyfpofobionego domu, 


gdzie y w ten fam dzien wzięli ślub, a | 


potym dla różerwania do Francyi poie- 
chali, z krorey powracaigc dopiero. ufty- 
tzała o niefzczęściu Stryla (wego, ktore 
na_ niego fwą nieoftrożnością fprowa: 
dziła. 

Tak niepewne fa ludzkie świadećtwa; 
lubo świadek może bydż rzetelny, y tak 
wielkiey w należytym roztrząśnieniu wy- 

tciągaią pilności y oftrożności, wyftępki ta. 
kowe ktore u każdego fą w obrzydzeńny, 
y ktore w fwey złości nay wy. fzeg 
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PRZYJACIEL BIAŁYCH GŁÓW 
ROZDZIAŁ VI. 

O firoiu Niewiafi. 
A RER punkt zbytku zachodzi, który 
naybliżey dotyka niewiaft,y raki pogo 
towiu,ńaiaki chcieć one przywieść, rżecz 
iet przytrodnieyfza, co więkfza niebeśpie- 
czeńftwo narażenia fię zachodzi, ztego bo- 
kuna nich nacierać, y natę cż3ftkę bić o: 
twatcie, do ktorćy mocno fięich dowcip 
wiąże. Niemyślę ia więcto przed fię brać, 
koniec bowiem, ktory fobie zakiadaią 
białogłowy, wyftawialąc zkunfztem ptrze- 
dnią ftrukturę ż fwoich ftroiow, zdale fię 
bydż owfzem nafironę mężczyżn, nieże- 

by ią mieli chęć wyw racać. 

Cel białychgłów, gdy fię z takim flata: 
niem ftroią, ieft wedle podobieńftwa przy- 
podobać fię, a beż mała y nam fię przy- 
„milić , ile fądzę. Owoż 1uż tedy fędziow 
nas maig przyżwoitych.woich wdziękow; 
możemy in więc podać niektóre prze 
ftrogi, y o kfztałcie co powiedzieć, pod 


[sakim radzibyśiny: one widzieli. 


Tt | Sądzi 
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'Sągdziły niewi iafty, że kunfzt dać po. 
moc przyrodzeniu może ,- i że ich wdzię: 
ki mogą pożyczyć nowey od niego o- 


zdoby: y nie zawiodły fig na tym zda- | 


niu: ftroy bowiem fkromnie wedle miaz 
ry użyty, piękność powabnieyfzą czyni, 
atoli mi fię zda, że czafem ta pomoc żle 
od nich była zażywana, 

Niech tylko troche ftroiu, podwyżlzy 
nieco blafk urody, aż ci fięim natychmiafł 
uroilo, że te ozdoby czy ftroie pomno- 
żóne, pomnożg oraz y liczbę więkfżych 

a więkfzych . wdziękow. 


Tu dopiero ftroiow rozmaitego gatun; | 


ku na (ię nabrały, mimo K leynotow y zło. 
tych brańtow; „wfłąg, koronek, kompanek, 
pfrocin co niemiara nakładły : kwiatow 
pior, czy to naturalnych, czy na wzorna- 
tury wyrobiony ch nawiefzały, iedwabnię 
rozmaitego koloru nawdzięwały: z takim 


fzafunkiem kofztow y rozrzutnością,która | 


iuż y fam zbytek przefzła; tak dalece, 
że dziś na ftroy dwóch białychsłow, tyle 
potrzeba materyi, ile na obiianie (ali. 


Cóż był za fkutek tych wfzyfikich ftro- 
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| 665. 
iow tak naładowanych: Wdzięki ofoby. 


pokazały fięprawie znifzczone w tym cu- 
dowńym ftroiy ; mnoftwo pfirocin, fklad 
twarzy pizyftoyny pomiefzało, zginęła kie 
bić w obfzerńym nadętey odzieży okręg Ng 

tak dalece,że białoglowa, iżrtak tzekę,nie 
iako zniknęła ; nie zoftawiwfizy po fobie 
tylko przera żaiącą iakąś iafktawość fwo- 
iego ubiorti. y 

Niebyła ta zapratyde intencya bia? ych: 
głow. left podobieńftwo że pietwfze 
ftroie, które wynalazły., były przyzwoite. 
{ze y wedle wymiaru ich zamyf/ów, atoli 
chęć, którą miały, przefadzania fię ie- 
dna nad drugą, do tego ich przywiod!a, 
że rzeczy daley nad zaiiar pomknęły, a 
tym famym co raż to więcey z przyzwoi- 
tey tiary y přoporcyi wykroczyły, bez 
ktòrey żaden wdzięk nieieft prawdziwym 
wdziękiem, 

Stroy powinien pomagać nie iako 
wdziękom, a nie one tłumić: Nie zbior 
ale wybor uważny ozdob, tiodę okaza: 
łą czyni. Gdyby niewiófty tożumiały do» 
brze, coieft zich y z nafzym intereflem; 

Wrz mia- 
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miałyby fobie za nic bogactwa ftrolow 
nie przyzwoite, które fię fprzeciwiaią 
fkutkomadch wdzięków, y ukontentowa- 
niu nafzemu , które mamy, widzieć ie 
piękne. 

To zaś, co wtak wyfoką cenę te fra: 
fzki wbiia w umyśle białychgłow, nieco 
infzego ieft, tylko chęć iakaś gwałtowna, 
którą maią, pociągać oczy gminu: gdy 
zaś to fzaleńftwo raz wgłowę wlezie, iuż 
tam infzych myśli nie dopuści. W ten- 
czas im dopiero naymiley wyfławiać na 
widok pompę, okazywać paradę; nie žy- 
iąc iuż więcey dla czegoinfzego, iak tyl- 
ko dla oka. 

Czy rozumiefz, żeto dla przewietrzenia 
fię nafze piękne kobietki ściągaią fię tlu- 
mem na te przechadzki okazałe? nie, zai- 
fte.. . Stykaiąc fię iedna zdrugą w ciągu 
fzeregowym lektyk, infzey pobudki nie- 
maig iak tylko uśmiechnąć fię znielakim 
ukłonem, podobno dla tego, żeby w pa- 
wzących uwagę zafłanowić, wyfławiaiąc 
w oczach nafżych nieiakim pedobień. 
ftwem wdzięczną kwaterę ogrodową, nay- 
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żywfzemi wzorzyftą kolorami. Ieżli o 
tym wątpifz fpoyrzyi w uftronne cienie, 
do których dobrowolnie te więc wcho» 
dzą, którym ftróy do głowy od Panny 
nie nagotowany, pokazać fię nie dopu- 
fzcza, a takie y naypieknieyfzą pogodą 
wyifkrzone niebo, z ciemnego kąta nie 
wyciągnie. 

Można mówić, że pociecha, która 
prym nad inne bierze u białygłow, mie 
ieit infza, iak: tylkodo oka fię pokazać, 
y piękność fwoię w patrzących wmó- 
wić.  Toie z kompanii iedney do 
drugiey prowadzi, a iako fię więc oba- 
wiaią żeby ftroy iednoftayny y zwykły 
mie przeftal prętko tego fkuku czynić, 
którego fię po nim fpodziewaią, udaią 
fię coraz do innych odmian, które w nich 
nową uwagę fprawulą. 

Owóż iftotny początek tych mod, do 
których my nawet fami daiemy fię po 
ciągać : fortet ro iet piçi biał tey, odna- 
wiać tęż famą ofobę, y powtornie ią ni- 
by tworzyć z ofobliwością pod różnemi 
coraż pofiaciami. 

T t3 Pio- 
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Plochośćy lekkomyślność nafza, ftroy | 
im przepifuie, wedle którey, rozum bia: | 


fogłowiki zaprzątniony zawizę myślami o 
fpofobach przypodobania fię, codzienne 
ftroiow nowych wynayduie mody, 

Kfztałc firoiu odmienia fię iak wiatr, 4 
goniec nowey mody nadchodzi częfto 
bardzo poźno. Między tak wielu ro: 
zmaitemi kapryfami trudną rzecz dla bia- 
tygłow, raz w raz fzczęśliwie ugodzić, 
A przeto pod czas kariy nam dziwnych 
potwor z fiebie' wydaią, czym fię bars 
dźiey fzpecą iak zdobią. 

Tak, naprzykład, z żalem nam pa: 
trzyć przychodzi na wdzięki ich efo: 
by, w niezmitrney rogowcę pogrzebia- 
ne, która żadney proporcyi nie ma da, 
ich wzroftu: mówiono im po tyfiąc ra: 
zy, że bielidło całe odeymuiąc twarzy 
porufzenić , martwą nielako ich pię- 
kność czyniło: y że rumieniec przy- 
fpofobiony nifzczył tę żywość cery, któ- 
ra nas fwoim powabem mami. -Upor- 
ne niewiafty wierzyć nam iednak nie- 
chcą; podobne coś w teymierze do owe- 
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go profłaka, który przednią u fiebie ma- 
iąc fłatuę, dał ią pozłocić, ' Maluią fię 
one na kfztałt owych dawnych Bacchiifo- 
wych popadyi, y rozumiieią, że tym fpo 
fobem twarz farbuiąc, żywoś ści więkfzey 
fwym oczom przyczynią. Teńzwyczay 
godny naydzikfżzych narodow * prze- 
mienia naypięknieyfze twarze, w potwo- 
ry pagódow malowanych. 

Przeprafzam ia Damy za ten wybieg 
mysli; przeciwko złemu zwyczaiowi ich 
gotowalni uczyniony: ale czyż możną 
patrzyć bez trofki na te ftarania, które 
więc podeymulą, aby fię fłały mniey 
pięknemi: nie można fię ża tym utrzy- 
mać, aby na nich oto nie nalegać, co 
do ich dobra włafnego fię ściąga. 

W każdym czafie, mężczyżni górliwsi 
niżli one fame o zachowanie urody, po* 
wftali byli przeciw uciefznym modom; 

R Ttą piękność 

Mozńaby nawet fądzić, że moda malowania fig 
tym kfzałtem, powzięła fiẹ od dzikich ludzi, odtąd 
zwzłafzcza fiynąca, iakeśmy onych poznali, y cały 


świat wie, że ich Żony. ranluią fię po twarzy y pe 
ciele, a naybarziey czerwoną farbą. 
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piękność ich tlumiącym, przecież mimę 
ich fkarg, troy glowy, ktory tak wielką 


influencyą ma do twarzy, naydziwniey- | 


íze wytrzymał odmiany. Widziano twarz 
na dwa ftopy zniżoną pod nieiakim in 
fuly podobięńftwem, którą na ten czas 
bardzo nie przyzwoicie Kommodką * 
zwano. Stroy głowy potym wziął tyle 
miary w fzerokości, ile miał w diugości, 
y pochionął, (tak mówięc) caley kfztałt 
twarzy, barki rękawami uciefznemi 
przewyżfzone, fame fię zgubiły w nies 
zwyczayney opufzce' futra. Matki nafzę 
egromność fobie czyniły rogowkamio iea 
dney obręczy, fzątami fałdowanemiy nie; 
fkończoną liczbą falban popigtrzonych 
dziś ich corki nie dofyć maią ftan fwoy 
kibitny, w kuglarfkich .obwod obręczy 
firoić, famey nawet piefzczoney cerze, y 
wdziękom twarzy nie przepufzczalą, gdy 
ią nie miłym nader tynknią bielidłem. 

Ten artykuł oftatni ieft wielkiey wagi 

co do 

„Paradin prawi e iednym mnichu, któzy od 
prawit miflva przeciwko tym ftralzacym Kommadz. 
kom, czyli wieżyftym czabom, y poftracał one chwa- 
pqa. 
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co do śmiechu. Mogliśmy poniekąd 
bez fzemrania patrzyć na niewiafty wa- 
łące na fiebie bez braku, klad dziwacki 
ftroiow rozmaitych, iako to krezy nie- 
zmierne, fzarpy, girlandy &c Może to 
podać przyczynę przynaymniey da 
łekkiey.nagany ich lekkcmyślności, która 
im przecież kredytu u nas nie traci; ate- 
li to, co właśnie tyka ich ofobę, iako 
to: farba, y grunt ow podwoyny z bar- 
wiczki rumianey * ieft,możnali im śmiało 
mówić,dowodem zupelnym złego guftu,y 
nie iaką zbrednią targaiącą fię przeciw 
nim famym, którą im odpuścić niemo- 
żemy. i 

Niech raczey niewiafty więcey dufa- 
ią fwoim wdziękom,mniey zaś wykwin- 
tom wfzelkim błahey fztuki: Wfzyftkie 
te powaby w zwierciedle przyfpofobio- 
ne, nie warte tych nigdy wdziękow,kró- 
re natura fzczodremi rękoma na nich wy- 

fypala. 
Możnaby tu iefżcze krytykować to muoftwta 
much, które tylko umizganie fryierek do gachow 
wydaią, nie żadne wdzięki fprawuią; ale fię ta tyt» 
ko doprafza o żniefienie niektórych, które będąe 
wielkości niezmierney, podobnieylze fą raczey de 
plańirow, iakj do, ozdob dla wdzięku uży tych» 
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fypala.  Wfżyftkie te ożdoby, które wy- | 


tworność ich fzukajnie dopełniaią wdzię. | 


kow, częftokroć im owfzem fzkodzą. 
Kleynoty, zioto, iedwabnice, nie przy- 
daią niedo piękności, wzrok tylko nieco 
po fironach rozcywaią; to zaś wfzyftko 
fzpetność w tey fprawuie, ktorey na 
wdziękach fchadzi, 

Y nie mogąż więc niewiafły poftrzedz, 
że natura wfzyfikie kofzty ich ftroiu za- 
ftąpiia, że prawie nic w tey mierze do 
czynienia im nie zofławiła? Niech fię 
zupełnie na nią fpufzczą, ile co do fpo- 
fobow przypodobania fię, naypewniey- 
fza to bowiem droga, którą, co pragną, 
dokazać mogą. Niewiafła nigdy nie ieft 
tak piękna, iako gdy fama o tym niewie. 
Coż za korzyść odnofi z uftawney zaba- 
wy okoia {wych wdziękow? Piękność 
nie potrzebuie tąkiey pracy, iakiey ro: 
zum y ferce; co białegłowy przez nałog 
Jakiś nieco nazbyt zaniedbywaią. 

Powinne tedy ftarania (wego z tey 
ftrony zażyć, która na niefzczęście u nie- 
których z pomiędzy nich, ieft ftrona na: 
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der fłabą, praca ich nie będzie tu dare- 
mna, y. owfzem bób dzą można im 
"upewnić, 


Prócz tegó,to ieft naygruntowiiiey: 
fzą różnicą ý prawie fzcżegiilną, które 
ofoby wyfokiego ftanu, kiaść między 
fobą moga y gminem nikczemnym. Oka- 
załość bowiem powfzęchtia,miefza w tym 
wieku iak iednych tak drugich pod iè 


dnoftaynym pozorem; atoli ' obyczaie, 


mowa, fentymenta, uftanowią zawfze 
iftotną różnicę, która zniktiąć nigdy nie. 
możę. 


ROZDZIAŁ VIIL 
O Przymiotach y Hamorze Niewiajt, 


Niewiaftach dziwaćltwo, mowi Lg 
Bruyere, lączy (ię Z piękną ich urodą, 
aby było przerwatywą przeciw wynikaią- 


gey z niey zarazy. Jakoż nic pewniey nie 


rofprafza tych fkutkow , ktore pi$- 
kność twarzy w myśli fprawiła, iak hu- 
mor dziwny y nidogdoliwy,a z tey miary 
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wielką mieć mamy niewiaftom obligacyą. 


To zaś dziwną rzecz, że te ktore nay- 


bardziey pragną korzyfłać w przyiażni, | 


za zwyczay naymniey fpofobią fię do 
ftatecznego oney zachowania. 

Wfizyfcy męfzczyzni na to zgadząią fię, 
że piękna Niewiafła ieft naymiifzym wi- 
dokiem, ktoreby im natura wyfławić mop 
gla: dziwuią fię iey zgodnym powfżech- 
nie zdaniem, ale ią rzadko kochać przez 
diugt czas mogą, tak dalece że niewia- 
fia frzędniey urody albo wcalę żadney, 
częftokroć zapala miłość naytrwallzą y 
naymocnieyfzą. 

Ta ieft iedna przymowka, ktorą nam 
codziennie: zarzucaią niewiafły. Rozu- 
mielą one że guft nalz ofławią,a iędnak nie 
chcąc daią pochwałę rozeznaniu nafze- 
mu, ktore fię-pokazuiew ten czas naye 
wyśmienitfze, gdy fię fprzeciwia tak mo” 
cney ponęcie, iaka ieft piękności, przeno» 
fząc nad ten przymiot inne mniey oka: 
zale ale daleko trwallze ozdoby. 

Piękna ofoba, ktorey zawfze od ko» 
łebki pochlebowano, y ktora nie bys 
ła zabawna iak fwoią tylko pięknością 
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ywdziękiem , zofłaie więc pofpolicie 
tym czym ią natura uczyniłajto iefł nay pię. 
knieyfzym widokiem oczu, bez przeftan- 
ku zabawna fama (obą.Częfto wpada w ta- 
kie zakochanie fię w fobie, ktore iet zby- 
teczne; iuż zdeyinuie manele dla piękney 
ręki odkrycia, iuż poprawnie na fzyi, dla 
pokazania iey białości,iuż fię uśmiecha 
dla pokazania pięknych zębów, inż czy- 
ni;zmyslone kroki,przekiada mufzki,każ- 
dego momentu odmienia poftawę,dla fpra- 
wienia w ludziach nowego podziwienia, 
a te wfzyfłkie ułożeniazmyslone za zwy: 
czay fprawuią w nich przeciwne fkutki. 

* Niektore więc Niewiafły znay: 
duią fpofob pomiefzania natury, chcąc 
ią bardziey wydofkonalić, one zmyślaią 
minę,głos,a nawet mowę, przy włafzczałą» 
fobie umyfł pożyczany; ktory im fzko: 
dzi. Dowcip ktory chcą mieć, pfuie 
ten ktory maigi Greftt,; A żtey pio- 
żney pracy pochodzi takowaś pożycza. 
na poftura, ktora pfuie naturalną piç» 
kneść. Piękność przyfpofobiona mą 

zawie 


dznoctn= 
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676 (6) Przymiotach j Huorze Niewiafą. 
żawize coś z glupftwa, ktore ią wro» 
wni z pięknym na pozor fławia rozu- 
mem. 1 

Te. zaś przeciwnie ktore natura zdaie 
R mieć nieco w zaniedbaniu, fatate 
(woy ufzczerbek naprawić, przez nabycie 
milych przymiotów, rozum: ich nie bę- 
dac przydumiomy podchlebftwem, na: 
bywa przyftoyności, myśli ich nie bę: 
dac obrocone na nie fame,daley fię roż- 
(zerzaią, zkąd więcey fpofobów wobco: 
waniu, a pogotowiu mniey dziwactwa. 
Ponieważ zaś one nie maią rak Wiele rozu: 
mienia o fobie, nie maig też takiey Wy: 
niofłości; aleich układność ieft pełna 
wdzięku; ktora fprawnuie to że maią uda» 
ność tak miłą, że fięzdaią tego hie uwa* 
żać bynaymniey. 

Y teć to fą pożytki, ktore nadgradza: 
ią, okazałość urody, owfzem ią przewyż- 
faią, ieft tedy charakter y wlafność do- 
brych przymiotów, że nadgradzaią nie- 
doftatek piękńości, ktorych nie nadgra* 
dza piękność. 

Ake ta wdzięcznych obyczaiow u- 
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kladność, nie zawize ieft pofpolita ia. 
ko y fama piękność, co. nie pochodzi 
ztąd, iakoby te były dzielone z wy 
lączeniem tak iak piękność, natura 
bowiem dała niewiaftom włzyftkie te 
wiafności.y wfzyfikie przymioty, ktore 
byly potrzebne do uczynienia miłym ich 
towarzyftwa. Do tego żeby były: za- 
wfze mile yzawfze kochane, nietrzeba im 
więcey iako. zdać fię na famo rofporzą: 
dzenie natury, lecz to ief żałofna, iż wie- 
le ieftniewiaft ktore, że tak tzekę, krzyw* 
dẹ czynią naturze; ten fzczęśliwy grunt 
pfuiąc, wyrywaią roże, atá ich mieyfcu 
ciernie fzczepią, 


Zaifte iak wiele ieft niewiaft, ktore za- 


mjaft fkromnego: ułożenia , ktore im 
przepifalą natura, zdaią fię gwałcić iey 
prawa. Niektore zamiaft łagodney 
pofłaci, ktora ich ieft ozdobą, obie- 
raig raczey dumną y wyniofłą , kto. 
ra fię wznosi przeciwko naylek(zemu 
fprzeciwieniu, y popędliwość za fwąie 
awo fłanowi. Inne zuchwałóść mie. 

33.7 miną poważną,pogardzaią fkró, 
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mnośćią iako mieyfką cnota,y lączą oby- | 
czaie nayfwobodnieyfzez miną rezolutną, 
ktora fię wydaie w ich fpoyrzenia w ich 
rufzeniu głowy. inne żamiaft fpokoyney 
wefolości ich płci przyzwoitey, gęftą 
mgłą pofępności okryte chodzą, ledwie 
»łożka wftaną, jużci fkwierczą,Wfzyftko w 
nich niefpofobność fprawuie, wfżyftko fię 
przykrzy, chciałyby umrzeć, y ktore fą 
przeznaczone do rożfżerzenia między na: 
ini wefołości, fa raczey przyczyną nieu- 
konteńtowańia y żalu. 

left iefzcze infzy rodzay dziwactwa te: 
mu ofłatniemu przeciwny,a teniet owych 
niewiaft zgiełklubiących, ktore poftępu: 
iąc nad przyftoyność ich płci, fzarzaią wą 
godnośc, chodzą wfzędżie, włoczą fię, 
lak po iarmarku,w iednym dniu wielu na 
wiedzaią,y rozumieią że nie (3 na świe- 
cie, ieżeli nie f3 na ucztach, widowifkach, 
albo w licznym zgromadzeniu. Ich do* 
my,w niektóre dni ftaią ię podobne giel- 
dom, gdzie fię kupami chodzi mno- 
ftwo naylekfżych ludzi, ktorzy wpraw- 
dzie godni fzz niemi towatzyftwoftzy: 
mać. Teny A 
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Ten rodzay znaiomy pod imłeniem 
płochych Kobiet zdaie fię fzukać pla- 
my, ną ofławienie pici Fyoiey. Kome- 
dyantki fą dlanich poważnym przykła- 
dem, ktorych one wzoru naśladuią, od 
nich  połyczyły nię przyftoynego uloże» 
żenia, pofławy, ftroiu, a nie ktorę na- 
wet y obyczaie ich przeięły, | 

W fzyftkie te zdrożne y opaczne rzę- 
czy, tudzież innych wiele, ktorych ią 
wzmiankę płci daruię; nie fą iey przyroe 
dzone, y nie fą iefzcze w tych mieyfcach 
poznane, do ktorych fię zbytek y: zły 
przykład nie przedarł.  Dziwactwo ieft 
corką prożnowania y miękkości. Nie- 
wiafty ktorę prowadzą życie rozkofznę 
y prożnulące, mufzą podpadać niektorym 
rodzaiom głupftwa, albo ie wtyftkie oko- 
lica g abywać. 

Są więc, ktore w to oftatnie wpadaią 
głupftwo: a refą niewiafty nieiednaftay- 
ne, ktorych właściwy przymiot, żadne- 
go niemieć przymiotu: widzieć je czę 
ftokroć wpadaiące z nie umiarkowane- 
wefolości, w ponure milczenia; znayo 

Vv ziębley- 


6 o O Przymiorąch y Humorżę Niewiaft 
ziębleylzey nieczułości, w fwawolną ży: 
wość, to coimwczorą czyniio rofkofz, 
dziś ieft nieznośną dla nich karą. Tako- 
we niewiafty z iedney przyfady przecho- 
dzą w drugą, y pokazuią koleyno wfzy- 
fikie zdrożności rodzaiu ludzkiego. 

Nie pomykaymy daley wopifaniu pio- 
ra, ktoreby mię mogło podeyrzanym u: 
czynić o Saryre przeciw płci niewieściey, 
zaifte nie ieft to moie przedfiewzięcie. Ta 
pieć powabami fwoiemi zmyfły nafze ma- 
miąca, nazbyt ma wiele mocy na nie- 
fzczęścię nafze, żeiey nietylko wybaczyć 
trzeba, ale y fame nawet głupftwa po- 
chwalić. To prawda, żegdy iev błędne 
poftępki do nie iakiego krefu pofunione, 
flodkiey przyjemność fpołeczności rażą, 
mowić można, że uroda natychmiaftfwe 
prawa traci.  Cziowiek rozumny unikać 
zawize będzie zdradliwey ponęty, ktora 
pokrywa zły charakter, wiedząc o tym 

e nayokrutnieyfza niewola: to kochać, 
czego niemożna eftymować. 

Ale kiedy wdzięki znayduią fię połą 
czone zwyborem przymiotow, y oży 
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wione fa ffodka iakąś wefołością, w ten- 
czas dopiero panowanie urody ieftmocno 
ugruntowane,  Niewiafła, ktora łączy te 

orzyści, ieft ozdobą fpołeczności y u- 
fzczęśliwieniem : bo igżli uroda pomnaża 
zacność przymiotow, te wzajemnie uży: 
czalą urodzie nowych wdziękow, włafno- 
ści duzy wyrażaią fię na twarzy, y piş- 
kność {amey piękności przydaią. 

Powtarzam toż famo, przyiemność y 
wefołość, fą to niby gruntem miłych przy- 
miotow. Rzecz nie podobna, aby fięnie- 
viata temi dwoma włafnościami ozdo- 
biona niefpodobała; przyiemność iey, 
erca wfzyftkich tedna, ieft to rodzay jakiś 
miłego natchnienia, ktore naturą udziela, 
a dobra edukacya na pożytek obraca. 
rzez ukladność obyczatow obl iguiącą, 
niewiafły panuią, y tym więcęy maia po- 
ęgi, im mniey ią fobiẹ przy włąfzezaią. 
Obyczayność, nie nie left Innego, iako 
taż fama przylemność fztuką wydofkona- 
na, naśladuie ona dobroci natury, y iey 
ueyfce ae atoli te zwierzchnie 
 Jzory, ieżeli nie f3 ugruntowane na wnę- 
VRVZ trzney 
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t:zney dobroci ferca, nie dlugo fą ftałe: y 
iuż ieft wtenczas kfztałt iakiś obłudy, kto- 
ry iednak niedługo uchodzi. 

Toż famo rozumieć można yo wefoło- 
ści, ieft to zczęśliwe poftanowienie umy- 
flu, ktore nie trzeba miefzać zzmyśloną 
wefolością, iaką więc niektore niewiafty 
przywłafzczaią fobie, żeby fię mil(zemi 
pokazały. Daleka ieh ona od owey zby- 
tniey radaści, do ktorey nafze piocheko- 
bietki bez uwagi rzucaią fię, y ktorąby 
chciały przyzywąć bez przeftanku. U- 
myfł, ktory potrzebuie tych głupich we- 
folości, żeby fię wydobył z uciśnienia, 
nie ieft w dobrym ftanie : można go przy- 
rownać do owych koimplexyi, ktore fię 
inaczey nie utrzymują, tylko pomocą te- 
gich likworow. 

Te przerywane, y ufłaiące na przemia- 
ny wefołości, właściwe fą głupftwu y dzi- 
wactwu; po więkfzey czafu części, humor 
trofkliwy y fmatny po nich naftępuie. Hu- 
mor dobry: daleki iet od tych paroxy- 
znow, ale fię też trzyma zawfze iedno- 
ftaynie, iet znakiem umyfłu umiarkowa” 
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| nego, y ferca fpokocynego. Ta poftawa 


„| wdzięczna y uśmiechaiąca fię, nieznaydu- 


|ie fig tam zazwyczay., gdzie wyltępek 
panuie y porywcza paflya: namiętności 
bowiem; ktore niefpokoynym ferce bu 
rzą pomiefzaniem, maią podobne fobie 
nieporządne wyrażenia y znaki, 

To umiarkowanie zdaię fię bydż nazbyt 
iednoftayne riiewiaftom hałas lubiącym, 
ochydziły ie fobie iako poftępek oefob umy- 
fla miernego.  Przyzwyczaione do ro- 
zwioziey żywości, ktorą wnich pafiye 
pobudzaią, nieinaczey zapatrywały fię 
na niewiaftę f(kromną, tylko iak na ofobę 
fkrzepłą, niezgodną do ożywienia ich 
fpołeczności, Coż robić zaprawde zta- 
ką niewiaftą, ktora nie ofławia fwe przy- 
iaciotki, y nie umie wypadać -zfetne- 
mi dyfkurfami; ktorych nie przyftoy- 
ność przezroczyfty rąbek , iak mowią, 
zafłania, Taka niewiafła, niezafięgaiąc 
nic od złości ani rofkofży, ieft zgola nie- 
„| winną, ktora nienioże niczym fię poży- 
„| tecznym przyłożyć do kompanii, gdzie 

i Vyv3 wfzy- 
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wfzyftkie rzeczy ofiarą fą głupicy do ro- 
zrywek chęći: 

Nie tak otym fądzić będzie, ieżli kto 
zważy, iak wiele potrzeba rozumu, do 
utrzymania fpoieczności (pofobem przy- 
iemnytñ; bez pomocy ufzczypliwych żar- 
tow, albo -nie przyýłoyných. Pozwalaią 
fobie co żywó dziś tey wolności, ktora 
affekt y tefpekt pfnie ; ktoryśmy fobie 
wzaićm powinni: Część więkfża dowci- 
pnych tych pówieści, ktore śmiech wzru- 
fzaią; pochwały fobie dane, ktoremi ie 
wielbią, przypifać ma taczey zepfowaniu 
albo przewtoótńości ffuchaczow. 

Niewiafta zacna wftydziłaby. fię bydż 
chwalonią takim fpofobem; nie umie oną 
wftyd, albo prżylażń odważyć, dla śmie- 
chu godney chluby z twotżenia wierfzy- 
kow. Ta ktora fig udaie do tych zelży- 
- wych fpofobow, czuie fwoią fłabość. Ła- 
cnoć to błyfnąć; gdy figę wzgląd zaćmi 
rownie na fławę cudzą y na obyczaie. 
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HE 


- O wynalezieniu moim Machyny, ktora na 


| Jławie płynąc, taw z Trzciny, Rogoziny, y 


w/zelkiego wyczyfzcza zietjka s którą Ma- 
ching Sarna dzika konfekrowałą. 


M J Roku Pańfkim 1760. die 23. Sier- 


pnia, ia rowwazaląc, że Ludziew | 


Gofpodarftwie przemyfłu niemaią, że 
wielu ludzmi rzeczy do pożytku robią, 
coby mało ludzmi zrobić, mogli, y 
wiele kofztów łożą, coby malym kofz- 
tem zrobić mogli, przez co wielę 
fzkoduią, y czafu fobie. mitrężą maiąc 
tę mysl moią arcypotrzebną w namie- 
rżeniu, proponowałem wielu Gofpoda- 
rzóm, tudzież.y ludziom uczonym, y 
wielu Mayftróm, młynarzóm, cieślom, fta- 
wniczym, Rybakom, Ekonomóm, Są- 
fiadom, y Mathematykom, ieżeli ftaw 
zarofiy geftym fzuwarem, trzciną, ro- 
goziną, Aierem lub Tatarfkim zielem, 
Banczuwiami , grzybieniami y pokrzy- 
wka, y wfzelakim plugaftwem mał fpra- 
Vvå wuig- 
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wuiącym, wyrztiąc, wykofić y z korzea 
ni te wfzytkie plugaftwa wykorzenić, 
wychędożyć do cżyftey wody, wyciąć, 
y z korzenieni powyrywać można na pete 
nym ftawie, nic nie fpufzczaiąc ftawu, 
ani Grabarzów zaciągaiąc,y zawfze Rok 
od Roku w ochędoftwie trzymać, nicnie 
dopufzcżaiąc krżewić fię y wyraftać ziel- 
fku, y iakówemi by fpofobami ten móy 
Proiekt do fkutkuiprzyprowadźić mò- 
żna było? Wfzyftkim fię to generałnie 
nie źdało, y zd rzecź nie podobną widzia- 
ło; każdy mówił, że gdyby na pełnym 
możńa było z trzciny y ź rogozitiy fta- 
wy chędożyć , toby od dawnych wie- 
ków winnych hacydch ludzie mądrzy, 
y ta fzukaniu wfzelkich wynalazkow fzpe- 
kuluiący takowy fpofob _wynalezli , 


Monarchowie, Xiążęra w Cudzych Kra- | 


iach zńacznemi by fuihń mami takowych 
by regaliżowali Inwentorów. Akade- 
mie y Mathiematycy wtyż y Mechanifto- 


wie przefilali by fwoie żozumy, na wy- | 


nalezienie tak powfzechriego pozytku, 
przez co by ztyfiąca złotych fpuft czy. 
niącey 


niące 
pod 
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z Trzciny. wyceyfzcza 
niącey Jhtraty, na dzielięć tyfięcy (pal by 
pod wyżlzył y więcey , Ryb by więcey 
namnożył, przez ową rofko(z gdzie chce: 
nia buiania; y przez bezpieczeńitwo od 
wydry, od pfowania ikry przez dzikie 
kaczki, od złodzieiow w nocy kozulki 
wieńcierze na Ryby zaftawuiących, a w 
fzuwatze ukryć fię mogących; y od tych 
co w Trzeinę wlażfzy ościami na tarię pod 
czas Nereftu Ryby w wygubiaiąc, y przez 
coby Arędy Sżynkowne dla nie wakuią- 
cych Miynów nie defalkowały by fię, te: 
dy ia wżiąwlzy to fobie za Punkt Ho. 
noru, każalem dowcipnemu Miynarzo: 
wi memuWawrzkowi na Krupcu, na Kru- 
pecki ftaw takową zrobić Machynę; 
naypierwey zrobił na dwa fążni wzdłuż, 
y na dwa fażni w poprzek z dylów: fo. 
fnowych Tratewkę czyli Płycik, która 
Tratewka ma Awa: Dylów na dwa 


łokcie ztyłu ogon wypulzczony, żeby 
dwoch ludzi mogło ftać wygodnie zła. 
fkaini czyli że fpryfami do fzybowania y 
do podpychania daley tey Machiny ; z 
przodu żaś w famym frzodku tìa pultora 


fzżnia 
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fążnia wzdłuż, a nafążeń w poprzek 
otwarte wrota, ma ów Płycik, gdzie fię 


ścięty y wyrwany fzuwar zatrzymuie, y ` 


nie fpiywa ha wodę; ale fię pod Tratew- 
ką wfzyftek trzyma; ktore otwarcie, gdy 


przychodzi do roboty, Delkami fię za: - 


kłada, dla tego żeby ludzie co kofy obrá- 
caig dokoła chodzić mogli, a iak dowy- 
rzucania zpod Tratewki na Czuleń fzu- 
waru, tak cico machinę fzybuią, zapaluią 
po czterech rogach żerdziami Tratewkę,a 
zaś Defzczki z pomiędzy fng wyimuią y 
ów fzuwar Grabiami wybieraig, ynaCzu- 
len rzucaią, a ktory fzuwat kolo kos fię 
{placze , te żaplarany przerżynalą; a zaś 
fzuwarha czołńić albo ńa Groble, albo 
ha pole wywóżą: ćo zaś Machihia ña owey 
"Tratewce ieft takowa, ze dwoch bokow 
teyże Machiny , idą dwa flupy płafkie do- 
bremi podporkami umocowane, ieden ha- 
iednym brzegu drugi na drugim brzegu 
Tratewki, te ffupyfą wyfokie na dwå fä- 
Żnie, ia gorze owe fłupy maią wyciofanie, 
faktóre zachodzi od fłupa dofłupa pla- 
(ko leżący fztytnbloch, albo Dyl fzeroki, 
przez 
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przez który Dyl w famym śrzodku idzie 
wydrążona w Cyrkiel dziura , Dyametru 
maiąca ćwierć Łokcia ha dęaakcie ca- 
lów, albo, na ofininaście cadlów, po 
dwóch fłupach fą także dwie oe Ra 
dziury okrągłe o puł tora fzżnia od Ho- 
ryzontu Tratewki w perpendykuł flup 
mierząc, ao pułtora łokcia od fztymblo- 
chu utrzymuiącego te dwa fłupy, ktorey 
dziury okrągłeyDyametruieft fześć calów; 
albo cztery, a ta dziura w fłupie ićdnym, 
druga w drugim, nieieft w famym frzod- 
ku fłupów, ale na cal od: brżegtt; -albo 
na dwa cale, w ktorym Dziury Wpra- 
wiony ieft ośmgrańiafty. wał; w Dyanie- 
trze na ośm albo dżiefięć calów, któ- 
ry wał fię obraca; Y Witiduie Mafzt frze- 
dni do góry y na dòl, który prżeż fztyna: 
bloch y Ttatewkę wfktóś' przechodzi do 
famego dńd; y tnić f(zuwar; teñ żaś pd- 
przeczńy wał ña pułtota kocia pod 
fztymbiocheńi; ma o puł łokcia od każde. 
_ go pobocztiego fiupa po dwie na krzyż 
wfkrós wydrążone w kwadrat ha trzy 
cale w zgrubfż y wzdłuż dziury; dwa w 

iednym 
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iednym kóńeu wału oditąpiwfzy puł 
łokcia, dwa w drugim końcu wału, przez 
które dziury wzdłuż na 30. cali długie 
zakładaią slemiona y ów wałkręcą, ktory 
owym kręceniem do góry mat winduie, 
przywiązawfży powrozem òw maft do 
fwo:nia, y nadòt go fpufzcza, {podem 
frżód tratewki, idą dwa fztymblochy, z 
brzegu popul Cyrkla na famym frzodku 
przeciwko wierzchniego fztymblocha 
dziury okrągłey umiarkowawfzy wpuł o- 
krągła w brzegu dziura wydrążona; tak w 
iednym,iak y w drugim,ieden dolny (ztym= 
bloch mocno w tratewće do dyłów przy- 
wiercony, y umocowany, y nie zdeymu- 
ie fię, drugi taki fztymbloch podle niego 
przyfadzony, na dwie fugi w tratewkach 
zafadzony, wkłada fię; kiedy tym mafz- 
tem ieft robota; y wyimuie fię > kiedy 
fzuwar wyciągaią, y dogóry ów mafzt 
windui3, przez które (ztymblochy ` ieden 
wierzchni a dwa dólne mafzt przechodzi. 
Mafzt zaś idzie w famym centrum trate- 
wki, okrągło wyftrugany, gruby. w dy- 
ametr, albo na pui dwónafta cala, alba 

na 
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na pułofimnafta cala, długi na fześć al- 
bo y na ośm fążni albo y na dziefięć fj; 
żni, iak ftaw bydz może głemboki w 


| | fwoiey głembinie, ieżeli od horyzontu . 


wody ma ftaw do dna twardego głembi- 
ny trzy fążnie naywiękfzy, to mafzt powi- 
„nien bydż na fżeść fążni , trzy fażnie iść 
powinien w wodzie dwa fążnie od wody 
powyżfzy fztymbloch , nad fztymblo- 
chem przynaymniey bydż powinien fą- 
żeń, Ten mafzt od famego wierzchu, aż 
do famego fpodu powinien co puł łokcia 
cztery. calowe w quadrat powydrążane 
|- mieć dziury, przez ktore wyftrugany ta- 
kowęy grubizny na pułtora fążnia długi 
drag, na cwierć cala ciężfzy zafadzaią fta- 
wikofowie , który drag wfkroś przez 
mafzt wfadzony obraca ów mafzt w ko- 
ło, kiedy fzuwar wycina, bo ieden chłąp 
„ ieden koniec draga przed fobą pofuwa, y 
koło jmafztu chodzi, a drugi chłop drugi 
koniec pofuwa , y koło mafztu chodzi, 
a mafzt figkręci w koło, w fpacium zaś od 
| drag 0 dziur wielkich po między 
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iokcia od dziury do dziury 1dzie tyblo- 
wym wielkim, (widrem okrągla wkruś 
malzeu dziura, przez którą dziurę, fwo- 
rzeń albo żelażny, albo detmbowy nato- 
kieć długi zafadząią nad dolnemi dwoma 
fztymblochami na fworzeń na cal wydrą- 
żonemi w cyrkiel, które mafzt utrzymu- 
ią żeby glembiey nie zapadał, iak po- 
trzeba, y teh fig fworżeń tak gruby, iak 
dziura;kręci fię z mafźtem. Nafamymfpo- 
dzie mafztu ma cwierć łokcia od końca 
put fzpiczafto podłłruganego idą dwie 
ryfy zelazne mocno pozabiane, po mię- 
dzy któremi ryfami: idą: w fkróś nakrzyż 
wydrążonę dziury ną dwa cale długie, a 
w fzerz, iak dwie, albo cztery mogą bydż 
w fumięte trzonki od'kos, ktore Kofy tę- 
go zafadzone w końcu mafztu, ieżeli pod- 
dwóyne, to dwoma zelaznemi umoco- 
wane fa klinami, żeby fię mie chybały, 
ieżeli na krzyż idące fa ułożone poczwor- 
ne kofy, to czterma żęlaznemi fą umo. 
cowane klinami; ktowe kofy do fzlifowa- 
nią na toczydle fię wyimuią, kiedy potrze- 
ba, y znowu fię w kładaią, te kofy po- 
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winny bydż dlugie na dwa łokcia każda, 
to w wycinaniu zabiera mieyfca na puł 
pięta łokcia, wpłafzczyżnie fzeroxie po- 


winny bydż na trzy cale, twzonki na dwa 


cale, tylce na puł cala grube, a równo 
fpławifte od tylca do oftrza, oftrza po- 
winny bydż z obydwóch firon fziifowane, 
y ofire lak brzytwa, tylcą żelazne zmięt- 
kiego zelaza zawisianfkiego, a oftrze al- 
bo kofami, albo rzezakami do więkfzey 
połowy na dwa cale ftalone, y tęgo har- 
towane, żeby fięnie gięty, które kofy u 
mnie kowale robili w Krupym, azaś for- 
ma tych kos, ieft takowa, iak ieft koszwy- 
czaynych do kofzenia fiana, wkońcach 
więkfze, y. kfobie zakrzywiane: te kofy 
figę w koło obracaią naiedną ftronę, tak 
iak fię mafzt obraca: y w faqmym obrocie 
y rzną, y zkorzeniem wyrywaią. To 
iuż fię tedy ludzi wowym chędożeniu 
umnieyfza , bo Grabarzow z pięcdziefiąt 
zprowadziwfzy, tylo. ftawu nie wyrzną, 
co ia dwoma ludzmi wyrznąłem we trzech 
Niedzielach, iż mam gotowych iuż fześć 
toni, próbęmiak uczynił z tak ci, co prze. 
czyli 
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czyli, zzadumiena wielkiego zapomnieli 
fię, y przy znali za Inwencyą przedziwną, 
nie widzianą, nie fłyfzaną, y nie poiętą, Y 
nader powzebną, nad zwyczayną: ale 
mocno, ich wftyd ogarnął, żemim poka. 
zał, że ufiłuiącemu niç ni można ządać, 
żeniemożna, y dla pokrycia wftydu, in- 
fzey dla Biani owego wynalązku nie 
znależli racyi, tylko że fitowię, trzejna, 
rogozina, fzuwar, y banczywie znówu 
odro, y odmłodnieią ; zle ia im za- 
płacił gładko, że naiedney łące co rok fia- 
no kofzą, w iednym roku, fianożęć zko- 
fzą, w drugim roku trawa wyrafła, y 


znów fiano kofzą, ale taw raz wykofi- | 


wfży zgęftey trzciny, na drugi rok choć 
fię młoda pokaże, togdzie nie gdzie fię 
pokaże, którą y proftą kofą łatwo będzie 
wygubić bo miętka, młoda, yrzadka, a 
na trzeci rok iak fię pozalewaią w dudki 


wody krople, to korzeń wygnoią, że iuż | 


na wieki nie odrośnie, a do tego ta ma- 
chyna ieft pływaiąca dla tego zrobiona, 
żeby zawfae ftaw w ochędoftwie trzymać 
y niedopufzczać zielfku odraftać w. 
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wolągi nofy pofpufzczawfzy więcey. ;ni€ 


zarzucić niepotrafią. Kofy fpodem ma- 


fztu w mule famym wycinaią z korzeniem 
fzuwar. Piącią ludżmi cała robota na 
dzień a naywięcey fiedmią: dwóch do 


_ pofuwaniay fzybowania machiny, d wóch 
ftawikofów w koło mafztu chodzących 


trzcinę tną, y z korzeniem wyrywaią, ` 


piąty na czólnie wywozi fzuwar, fzofty 


z grabiami na brzegu wygrabuie zwody 


fruwar, fiodmy naofobnym ieżdzi z rę- - 


czną kofą czułenku, y gdzie poftrzeże w 
wodzie niewykofżone zielfko, to ręczną 
kofa tnie y poptawule. Pierwfzą Próbę 
na fławie pod Krupcemuczyniłem die 23. 


Sierpnia, tam machinana cztery kofy; dru- | 


gą machynę mam na wielkim ftawie w 
Surhowie: Przyieżdzał do.mnie Indzinier 
J.W. ImćPana Branickiego Hetmana Wiel- 
kiegoiKoronnego, Pań Kapitan RykoFran- 
cuz, który wziął abryś tey machiny, y 


„miał pifać do Akademii Paryfkiey, któ- 
-ra nazwał od mego Imienia R adziwiłio- 
| wfką machina. Ale ta machina byla kon- 
| fekrowana przedziwnym.eweniein przez 
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farne dziką, iikoweś fzczęśliwe dla mnie 
prefagium progtioftykułące. R. P. 1760. 
w Roku ninieyfzym, w teraznieyfzym Mie- 
figcu Oktobrze dić 25. Pazdziernika, fko- 
rom tylko ftanął na grobli dla przypatwy- 
wania fię robocie tey machiny; farna od 
rogu lafu Orłowfkiego rogacz wielkim 
pędem przeż całą fiańożęć w Surhowie 
po między wfie biegła, y przybiegifzy na 
groblę przed! młynem zaftanowiła fię 
między mną, aludem na moście ftoiącym 
owey fię przypatruiącym farnie, chlop 
co wygrabywał z wody fzuwar, zamierzył 
fię grabiami nanią; niepofpiefzył fię gra- 
biamiią wyciąć, bo ona w ftław wfkoczy- 
ia, fkoczywfzy w ftaw; niepłynęła gdzie 
indziey, ale ftaię całą płyneła do owey 
machiny, y przypłynąwfzy doniey, fko- 
czyła na machinę, w tedy; kiedy chłopi 
ftaw wyczyfzczali, Rayniak chłop por- 
wawfży za kofę ręczną, iak wyciął w teb 
kofa, tak ową farńę zabił, ktorey rog ie- 
den odciął, y łeb do mozgu przewalił. 


UDALRYK RADZIWIŁŁ Koniufzy W.W. 
X. Litt: Generał Leytenant Woyfka Litt: ocze- 
wifty świadek tego Ewentu, y wynalezca tey 
Machiny. 
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IV. 
NIEZAWODNY SPOSOB, 
Leczenia zarazę bydła rogatego, 


Ktora przedtym wcaiych’ pa- 
nowala: 


INFLANTACH, 


przez 


Medyka Roffyiskiey Cefarzowy 


ANNY, Doktora Fifchera 
wynaleziony. 


[Ak fkoro fiè poftrzėże, że fię fztuka by- 

dła zaraziła, niczego iey przez całe trzy 

dninietrzeba dać do iedzenia,iako piołunu, 

Galgantu, albo innych gorzkich żołądkowi 

flużących zioł; iedno przygarście kwafu, 

lub drofzcze z piwa ziey napoiem zmiefzać, 
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DOSWIADCZONA INFORMACYA 


Takim /bofobem Balfamu Mirzlerowfkiego. na rany, 
w rożnych chorobach można zazywać.- `“ ; 


Tego na rany fłużącego Balfamu pomocy do- 
świadczono, 1) nawfzyttkie {ftare (kązy iakimkolwiek 
imieniem nazywane. Nim ftare fkazy, ktore 10, 
1%. yY więcey lat otwarte były , powoli pogoiono, 
kiedy już Przedtym nic pomodz niechciało. Przy- 
klada fię codzień dwarazy partu balfąmem pofmaro - 
wanego na ranę, rano y wieczory obwięzuie fięiak 
należy. Kiedy jeft fkaza głęboka to ią trzeba; balfa- 
mem zapuścić, albo zafzprycować rozpuściwfzy ge 
Przy ogniu. 'Takowym pacyentom trzeba fię wfzel- 
kich oftrych y kwaśnych potraw ftrzedz ; y oraz ich 
trzeba wewnętrznym lekkim purganfem czyścić. 
Częftokroć będzie też oraz potrzebny rożnego ko- 
rzenia y drewna dekokr, zamiaft piwa. kiedy fię 
Wda inkarnacya, trzeba ią zawczafa wodką merku- 
ryalną, albo kamieniem piekielnym, Zapis infernalis 
zwanymi , gubić. Pierwfzego może też zaży- 
wać do przemywania rany , kiedy bardzo zapa- 
fkudzona będzie. Czafem zapalaig fię z roznych 
przypadkow takowe dawne fkazy bardzo , w ktorym 
razie całe mieyfce, jak daleko: fig ogień rozfzeszy 
wfzędzie a wlzędzie mocno nafmarowaś y chuftkę na- 
|| (marowauą przywinąć potrzeba. Obzczy każdy {že 
ten balam fkażę bardzo czyfło konferwuie , wiele 
nieczyftych humorow fprowadza, lub dziwnie mity- 
guie, y odeymuie , a co naywiękfza broni ód wfzel- 

W wz kich 
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kich złych przypadków, iako też może każdy bydź 
pewny, ze fię żaden ogień, tego balflamu wcześnie 
przykładaiąc, ani wgorącey , ani daleko mniey, W 
zimncy gangrenie nie przy da. 

2. Na wfzyftkie świeże rany , ktore on wprędce 
goi, nieczyftość „czyli płynącą materyą wprzod ścią- 
gaąwizy. Trzeba nim pofmarować iak płaftrem, pło- 
tno, albo miękką fkerkę, y przyłozyć go na ranę 
przemywfzy ią wprzod zimną wodą albo ciepłym 
winem, albo gorzałką, albo fpiritufem winnym. Mo- 
że też na ranę ballamem nafmarowanego partu , a 
potym na niego plafterek przyłożyć, fzczegulnie dla 
tego żeby fię lepiey trzymało. Jako ten balfam na 
wfzyftkie świeże rany, czyli to pchnięciem, czyli cię- 
ciem zadane ffuży, kiedy go kto przyzwoicie zażyie, 
tak też ieft we wfzyftkich świeżych fzwankach bar- 
dzo pomocny. Jako to. ; 

3. Kiedy Kto zkąd fpadnie, kiedy co przygniecie, 
kiedy fig uderzy,kiedy fię oparzy,y tam daley,trzeba g0 
pogotowiu mieć ikażone mieyfce nim nafmarować, y 
potym chuftą obciggnąc. Ponieważ on oprocz fwoiey 
pierwfzey pryncypalney cnoty, że ranę nie pierwey 
goi, aż materyą y nieczyftość wprzod zupełnie wypro- 
wadzi,na też y tę cnotę w fobie, że zfiadłą krew, y inne 
humory rozrzedza y tyrkulacyą im przywracać udzież 
oraz znufenfibilem trun/fpirazionem wtym miey fcu w 
ktorym (ie przykład: promowuie, ponieważ pory ©- 
twiera, y otworem trzyma. Trzecia zaś iego Pryn- 
cypalna cnota ieft, że on oraz żyiy umacnia. Ztych 
przyczyu ieft także. 

4. Na wlzyftkie zewnętrzne, y niektore wewiię- 
trzne inffammacye generalnie bardzo dobry » kiedy 
nim , ogniem zarażone mieyfce nafmarnie y obwinie; 
alboteż naczyltey chuftce roztarfzy przyłoży. On 
uśmierza boleści, rozrzedza zfiadłą krew- zawczalu, 
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y chłodzi. Jeżeli zaśieft krew y ftoigce humory tak 
zepfowane, że fię iuż więcey rozegnać nie da, to po- 
maga do ziątrzenia fif, gdzie on materyą wyciągnie, 
y meat w kilku dniach zagoi. Ofobliwie zażywaią 
go z wielkim fkutkiem ; 

5. Nakroftawienie ytrędowatość twarzy. 6. Na 
wrzedzienice. 7, Na fpuchie glandule przy fzczękach. 
g. Na inflammacyą glandul za ufzami, 6. Pod pacha- 
mi. 19- Na dymienice, w ffabiznach m. Na puchlinę 
praputii, W rz. teffium, tudzież 13. na kancerowa- 
nie fẹ głandule W praputii, trzeba go we dwana- 
ście godzin, czyli, rano y wieczor, na płotnie albo 
miękkiey fkorce rozciągnąc yprzykładać , a dopiero 
boleiące mieyfce dobrze obwijac. 

14. Na wewnętrzne: wielkie zranienie fię kanału 
urynnego, (co fię zawfze dzićie podezas rzerzączki )' 
ieft balfam bardzo dobry, kiedy go zwolnym mle- 
kiem w meat człońka męfkiego fzprycą zapuści, do 
czego trzeba go wprzod przy ogniu rozpuścić a po- 
tym z mlekiem zmiefzać. Puł fzkrupułu , aż do ca- 
łego, to ieft, aż do trzeciey części kwintki dofyć na- 
raz do zapufzczenia. Przez to uśmierzy fię bol, y 
zraniony wewnętrzny kanał w prędce fięzagoi. Choć 
fię z początku po fzprycowaniu będzie pokazywać 
że fię ogień wdał, iednakże bynaymniey nie trzeba fię 
niczego obawiać. ; 

15. Na inflammacya; fkamieniałość, y puchlinę pier- 
śi białogłowfkich, ieft na wybor dobry, y tak ia, ia- 
ko y inni, ktorzy go w tym przypadku zażywali, mo- 
gą dobrym fumnieniem dać świadectwo, że zawlze 
pożądaną pomoc uczynił. Rozciąga fię go na pło- 
tnie na poł tylca od nożagrubo, y okłada fię pierśi. 
Kiedy kto tak zaraz napoczątku zrobi, to rozpędzi 
twardość y gruzły. Jeżeli zaś mleko czyli inne hu- 

mory 
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mory iuż fą tak zepfowane, ze fię więcey rozpędzić. 


nie dadzą, tedy pomaga że fię wrzod zrobi, y,za- 
goi pierśi iak materya wyciecze. Niech będą: pierśi 
zep(fowane iako chcą, byle fię tylko iuż rak prawdzi- 
wie nie wdał, to obaczy każdy że zawfze dofkonałą 
pomoc uczyni. 

16. Na podobne do raka wrzody., tudzież nafkry- 
tego y widomiego raka ieft fkuteczny, Pufzkę balfa- 
mu y fot rucianego prawdziwego oleyku zmiefzaw[zy, 
tym mieyfce fkancerowane dwa razy na dzień (mavo- 
wäwlzy , y blafzkę ołowianą cienką na to kładfzy. 
Trzeba zaśtakże oraz przyzwoite wewnętrzne lekar- 
ftwa brać, na przytłamienie iadowitey oftrości ra- 
kowey. 

17. Na zapalenie mozgu, y 18. na fkwinancyą bar- 
dzo wiele pomaga do ozdrowienia, kiedy, w pierwizey 
okazyi, zrobi z niego plafter, y czoło obłoży, w dru- 
giey zaś fzyię, a to po pufzczeniu wprzed krwi kil. 
ka razy, należytym: W fkwinancyi albo, zapalenia 
gardła, może w gardle penzelkiem pofmarować, cze- 
go chory połykać niepowinien. 

I9. Na leczenie zatkaney wątroby y śledziony, 
ieft także fkuteczńy, kiedy nim kilkarazy przez dzień 
bolące mieyfce przy cieple naciera , a na noc cienko 
nafmarowawfzy plafter nimże, kładzie. Co też 
20. pomocno ieft na Pleurę tak prawdziwą iako też 
fatizy wa: 

2r. Na infammacyą glandul y iẹzyczka ieft dużo 
pomocny, zrobiwfzy z niego plafter, y przyłozy- 
wizy. 

Jeft daley na rożne inne infammacye 22, Wątro- 
by, śledziony*, macice, zołądka, wnętvzności, nerek, 
kenałow urynnych, y pęcherza. dobry, kiedy nim 
bolące mieyfce częfto przy cieple naciera, a potym 
zawfze cienko rozpoftarfzy plaftr nato przykłada, ale 

przytym 
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przytym wewnętrznych potrzebnych lekarftw zaży- 
wać potrzeba, a ofobliwie według cyrkumiłancyi 
krew puścić. Co podczas wfzelkiey wielkiey wewnę- 
trzney infammacyi, z początku tak potrzebna, jako 
też pożyteczna ieft. 

23. Zdrętwiałe członki ktore oziębły, tak, że ich 
człek nie czuie, ożywia y rozgrzewa znowu, kiedy go 
na chiuście grubo rozciągnie, y naklztal: plaftru mar- 
twy członek dwa razy na dzień: okłada. 

24. Na świerzb ieft także ballam bardzo pomo- 
eny, kiedy figę nim po wfz, ftkich mieyfcach gdzie 
krofty fa zaraz z początku, fpaćidąe codzień fmaruie, 
lubo infzym fpolobem inne wfzyftkie powierzchowne 
medykamenta, które prawie wfzy ftkie nazad wpędza- 
ią, na początku cale nicnie ważą Ze zaś balfam ran- 
ny rozpędza, otwiera, y plugaftwo forowadza, więc 
fie go zaraz, z początku zwielkim fkutkiem zażywa, 
Ale przytym oraz należ;: brać przyżwoite wewnę- 
trzne lekarftwo, kiedy kto chce świerzb' gruntownie 
iy befpieczniesuleczyć. 

25. Na bol ktory kamier fprawuie, y 26. Na bol 
w udach daie wielką pomoe, fmaruigc nim mocno 
przy cieple bołące mieyfce. Oraz też 27. Na fkur—. 
czenie fię fzyi pęcherzowey, kiedy to zinfammacyi 
pęcherza albo nerek pochodzi, w ktorym przypad- 
ku na zapalonych mieyfcach częfło nim przy cieple 
trzeć potrzeba. Kiedy kto uryny trzymać nie mo- 
że, co ieft znakiem ofłabioney fzyi pęcherzowey, 
więc nim fmarować trzeba mocno przy cieple ż% re- 
gione pudendorum. Ofobliwie pomaga, kiedy plafter z 


|| niego naperineum przykłada, rano y wieczor, y tak 


obwięzuie żeby nieopadło. 

28. Na wrzody w pęcherzu ktore poniekąd bardzo 
ciężko leczyć, ieft dobry, kiedy w mleku rozpuści, y 
trzecią część kwintki na raz do zafzprycowania we- 

. znie. 
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znie. We wfzyftkich iednak ókazyach trżeba oraz 
wewnętrznych lekarftw zażywać, 

29. Oziębłe ręce y nogi goi zgruntu, kiedy nim ra- 
no y wieczor przy miernym ogniu kominkowym albo 
przy gorącym piecu dobrze natrze, potym cienko z 
tegoż balfamu plaftrem ręce albo nogi obłoży ychu- 
fta obwinie, Kiedy balfam zrażu mocno ciągnie, 
tedy to, trzeba mieć za (kuteczną operącyą, y we- 
dwudzieftu czterech godzinach uftąpią wfzelkie bo- 
łeści. Trzeciego dnia trzeba fkorę, ktora fię trochę 
zapiekła, igłą poprzekałać albo nozyczkami poprze- 
ftrzygać, to wycięcze żułta woda, poczym balfam no- 
gę czyli palce w kilku dniach zupełnie zagoi. 

30. Jeft bardzo wyśmienitą prezerwatywą od ia- 
du podczas ukąfzenia Węża lub zmii, y-wyciągaiad 
fmaruiac nim częfto obrażoną y napuchłą część ciała. 

31. Kiedy kto ma kurcz, y łamanie częfte wręg- 
kach y nogach. potym kiedy fą u kogo członki zdrę- 
twiałe, zkościałe y niezginaiące fię, oraz też na wfżel- 
kie wybicie, wywinienie, na przełamanie fig w pacie- 
rzach y bolenie krzyża, pomocny bardzo ieft, trząc 
nim mocno y częfto, y dotego cienko roztarty pla- 
fter z niego przykładaiąc. Jeżeli ieft;bol nie wielki, 
to fię iuż tylko famym fmarowaniem obeydzie. Od- 
dala bol, y czyni członki znowu do zwykłego uży- 
wania fpofobne. 

32. Kiedy pozagoieniu rany, tęgość w członku 
pozofłanie, tak, że bardzo mało nim rufzać można, 
przyczym fię też częfto y puchlina wiąże, to pomaga- 
(marowanie balfamem, ranne y wieczorowe, do przy- 
wrocenia fię gibkości y miękkości członka. y poniekąd 
zawfze kiedy fucha żyłanienarufzona. Kiedy żaś na- 
rufzona, to trzeba pacyenrowi cierpliwie poprawy 
potrofze, przez uftawiczne tarcie przy cieple balfa- 
mem nabywać y czekać. Jezeli zaś żyłą RE: bar- 
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eżo nacięta, tedy po więklzey części wfzyftko nie po- 
może, y członek mufi bydż fkaleczony. 

33. Na guzy: y wyrofłe gruzły, ktore fię wcyru- 
lickiey nauce zowią nabrzmiałością w membranie zam- 

niętą, ieft bardzo. dobry , ponieważ on ie choć też 

ihż ztwardnieią, powoli z gruntu rozpędza, tak żefię 
iąż obeydzie bez kazania ich wyrzyńać, cofię nie- 
|lko z bolem, y bardzo częfto zniebefpieczeńftwem 
dkieie, ale też oprocź tego wyrofłe guzy potym nā- 
zd fię wracaią. Przykłada fię balfamu uftawicznie 
rāno y wieczor, grubo na chuście rozciągnionego , 
lak długo , aż fięguz, czyli wyrofły gruczoł, cale yo- 
żeydzie, co czalem cały miefiąc trwa. Częftokroć 
też takowe gruzły do zebrania fig przyprowadzone 
bywaią. 

34. Na abfcefly, y wrzody, tak w miętkich iako 
też wtęgich częściach ciała będące, ieft balfam bar- 
dzo dobry, bo do ziątrzenia fię prędko pomaga, po- 
nieważ bardzo zbytnie wyciągnienie żył zwalnia, y 
oraz kiedy rufzanie fię iefzcze nicwydobrzałych żył, . 
trochę fiabe ieft ,to go przydaie, a ofobliwie to miey- 
fce gdzie ablcefs ieft, balfam na nie przyłożony roz- 
grzewa. 

35. Kiedy kto ftawia wezykatoria, wielki fprawu- 
ie (kutek, gdy komu potrzeba wiele wilgoci fprowa- 
dzić. Jak piętko, przez wezykatorium odciągnio- 
Dy pęcherż nożyczkami przeftrzyże, y żołta wodaz 
niego wypłynie, to trzeba przyłożyć plafterek balfa- 
mowy, trochę więkfzy od plafterka wezy katoryine- 
gó, co potym tyle drugie wilgoci, iak pierwfzy wezy- 
katoryiny plafter, wyciągnie, ktora naoftatek tak iak 
ropa ieft. Jeżeli ieft potrzebna, płynienie wilgotno- 
ści z ropą zmiefzaney , długo zachowywać to tylko 
_ pizymiefzy wać much Hifzpańfkich do balfamu. 

36. Kiedy fię ogień wda, yzaczerwieni fię fkora 
około 
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około meatupo pulzczeniu krwi, to będzie fkuteczny 
położywfzy yo cienko, na plafterku rozciągnionego, 
ano też tylko zapalone mieyfce nim nafmarowa- 
wfzy. 

37. Może go zażywać kiedy fię fkova na gębie, war- 
gi y ięzyk rozpadną, i 

38. Położnicom przynofi zupełną ulgę, kiedy fię 
im w członki, przez ktore fię porodzenie dzieje, zo- 
kazyi ciężkiego rodzenia, puchlina wda, y czerwo- 
ność z ogniem, y przy odbywaniu uryny wielki bol 
fprawuie. Moga fię fame marować, albo też od bab 
przy rodzeniu będących bydż fmarowane. 

39. W olpie ieft także Pomocny, żeby dołki odo- 
fpy nie tak głębokie y nie tax znaczne były; kiedy 
krofty na twarzy, iak fię zupełnie ziątrzą, a nie prę- 
dzey poprzekała, żeby ropa wypłynęła, a potym w 
te dziurki trochę balfamu pezapufzcza, potym zaś, 
iak w kilka dni krofty zupełnie przyfchną , balfamem 
znowu mieyfca ktoft nafmaruie. Może go też Zaży- 
wać kiedy bardzo nozdrza okroftawieją, kładąc w nie 
fley tuchy balfamem nafmarowane, żeby diẹ do kupy 
zrofnać niemogły. ; - 

40. Zanokcice goi ranny balfam, bardzo dofkoną- 
le „niech będzie Z wewnetrznych czyli zewnętrznych 
przyczyn. Z początku kiedy balfamu przyłoży, nie 
trzeba fig dziwować że bol uftać niech e ktory czę- 
ftokroć bardzo przerazliwy ieft. Trzeba z cierpli- 
wością czekać, aż obieranie y „oddziełanie figi zepfo- 


wanych homorow, w porze ftanie, gdzie potym bol, 


zfolguie. Co gdy fig ftanie zaraz trzeba palec lan- 
cetem albo dużą igłą otworzyć, żeby otek wycieć 
mogł.  Czafem nie zrobi fię żaden otok, tylko żoł- 
ta gẹfta wilgotność, ktorą według czafu wyprowadzić 
potrzeba. Częftokroć bol podczas obierania, ieftta- 
ki co gowytrzymać niepodobna, W takim przy= 
padku 
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biały do pifania papier zawiniona; y tak zwierzchu, 
jako też że fpodu żapieczętowana. Pieczątka fama 
ieft takowa; Rownoboczny Tryanguł; na cztery ta- 
koweż rryanguły rozdzielony, po ktorego bokach te 
ftowa, veritate, virtute, amore, Y dwie litery L. M. 
fa napifane. Na pufzce nbwinioney papierem, fa 
naftępuiące ffowa moią ręką napifane 3. Loth unimer- 
falwundbalfum., 6. gr. Kto tedy moy charaktef y pie- 
czątkę pozna, ten nie łatwo może bydź ofżakany. 


